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Tramwajem, 
metrem 

i autobusem 
dojechaliśmy 

do Truskawia. 
 



 

Żołnierzom, 
partyzantom 

i wszystkim ludziom z tych stron, 
którzy zginęli i pomarli wskutek 

II wojny światowej, 
społeczeństwo ufundowało 

ten pomnik w Truskawiu. 

Jednym z celów, 
było poznanie historii 
tragicznych wydarzeń 
z okresu II wojny światowej, 
które miały  
miejsce 
w okolicach 
Palmir. 
 



Stąd wyruszyło ok. 
70 uczestników rajdu 

zorganizowanego 
przez panią 

Małgorzatę Grudzińską, 
reprezentującą 

PTTK Oddział Ochota. 
 



Niebieski szlak jest NASZ 



Cel drugi: 
Poznanie walorów 

przyrodniczych 
Puszczy Kampinoskiej 

i kształtowanie postaw 
szacunku do przyrody. 

Cel trzeci: 
Upowszechnianie form aktywnego wypoczynku, 

popularyzacja turystyki pieszej, propagowanie  
zdrowego stylu życia.  





Teren miejscowości POCIECHA. 
Pomnik ku czci powstańczego oddziału "Jerzyki„  

który we wrześniu 1944 stoczył w tym miejscu 
bitwę z przeważającymi siłami Niemców.  



Cmentarz-mauzoleum Palmiry , 
to miejsce pamięci narodowej 
z grobami przeszło 2 tysięcy 
Polaków, zamordowanych przez 
Niemców w czasie II wojny 
światowej, w okresie 1939-1943. 
 
Do cmentarza prowadziła 
nas Palmirska Droga Śmierci. 
 

Takie krzyże wskazują miejsca 
egzekucji w palmirskich lasach. 





Przed wejściem na teren cmentarza, grupy otrzymały  
zadania rajdowe. Należało udzielić odpowiedzi na pytania 
związane z muzeum, z cmentarzem i ze ścieżką dydaktyczną 
„Wokół Palmir” (wiodącą wokół cmentarza). Trzeba było 
uważnie zwiedzać – patrzeć, słuchać, czytać. Dowiedzieliśmy 
się wielu rzeczy o tragicznych wydarzeniach sprzed lat.  



Swą nowoczesną formą 
MUZEUM zachęca do zwiedzania. 



Tu spoczywa tata cioci naszej pani. 



Bliskie spotkania z historią i przyrodą na ścieżce „Wokół Palmir”. 



Zadania rajdowe zostały wypełnione. 
Dostaliśmy pamiątkowe znaczki rajdowe i zakładki. 



Uczczenie pamięci ofiar nazizmu 
minutą ciszy i złożeniem kwiatów. 
Potem – tradycyjnie – konkurs  na temat tego, 
co dziś poznane. 
I co jeszcze…? 
Cóż, to już koniec. 
Wracamy. 


